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dokończenie ze str. I

na temat wzrostu wynagrodzeń
w  sferze finansów publicznych
i  emerytur stażowych. Związek
ma swoje wyliczenia, a  strona
rządowa swoje, dlatego przed
stawiamy argumenty i  rozma
wiamy. Dopóki rozmawiamy
jest szansa na kompromis. Jeżeli
do niego nie dojdzie to Komisja
Krajowa NSZZ „Solidarność”
zdecyduje o  dalszych krokach
i  działaniach, czy podpisujemy
częściowe porozumienie, czy
stoimy na stanowisku przyjęcia
wyłącznie porozumienia doty
czącego wszystkich postulatów.

W jakim stopniu wojna, a w ja
kim „zielony ład” mają wpływ
na sytuację społecznogospo
darczą?
 Jednym z  argumentów za

emeryturami stażowymi jest sy
tuacja zakładów energochłon
nych, spowodowana następ
stwami wojny. Część z nich mo
że ograniczać produkcję i  redu
kować zatrudnienie, dlatego to
emerytury stażowe byłyby ele

mentem, który łagodziłby skutki
tego procesu. Rząd co prawda
działa w  kierunku poszerzenia
wsparcia dla większej ilości
przedsiębiorstw energochłon
nych, jednak nie wiadomo jak
długo potrwa wojna i jakie będą
jej konsekwencje.
Innym tematem jest narzuca

nie „zielonego ładu”. Rozwiąza
nia, które proponują urzędnicy
UE są utopią. Żądania, dotyczą
ce produkcji energii elektrycznej,
sposobu ogrzewania, czy środ
ków transportu, nie są ani prze
dyskutowane, ani do końca eko
logiczne, jakby tego wszyscy
chcieli. Najlepszym tego przy
kładem są samochody elek
tryczne, ponieważ do produkcji
akumulatorów zużywa się
ogromne ilości kobaltu, który
pracownicy, w  wielu przypad
kach młodociani, w  nieludzkich
warunkach pozyskują bez ja
kichkolwiek elementarnych za
sad przestrzegania warunków
pracy i  bezpieczeństwa. Hipo
kryzja urzędników UE sięga
szczytów, bowiem nie mają oni
skrupułów, by Europa przeszła
na silniki elektryczne kosztem
wyzysku ludzi z  Afryki. Myślę,
że jest wiele rzeczy, do których
należy podejść ze zrozumie
niem, a nie uporem graniczącym
z utopią. Co do zasady, o klimat
należy dbać i  tu nie ma o  czym
dyskutować, ale sposób docho
dzenia do czystego powietrza,

Cd. rozmowy z Romanem Jakimem, przewodniczącym ZR Rzeszowskiego NSZZ „Solidarność”

wody i  zdrowej żywności powi
nien być jasny i  czytelny, a  nie
działający na szkodę ludzi i wy
wołujący wiele konfliktów.

Wojna poprawiła sytuację
branży obronnej…
 Niestety, każda wojna dla

jednych jest dramatem, a dla in
nych okazją do zarobienia pie
niędzy. Przemysł zbrojeniowy
na tym konflikcie zyskał, bo ma
więcej produkcji, pracownicy
mają pracę i  lepsze zarobki.
Z  drugiej jednak strony, tą bro
nią zabija się ludzi, ale musimy
wspierać Ukrainę w walce o nie
podległość. Żeby Ukraińcy mo
gli się bronić przed bandytami
z  Rosji, nie ma innego wyjścia,
tą broń trzeba im dostarczać.
Dopóki Ukraina się broni jest
szansa na zakończenie wojny.
Do tragedii może dojść, jeśli
wojnę wygra Rosja, bo ten kon
flikt posunie się dalej. Zbrojenie
nie jest dobrą rzeczą, ale jest
gwarancją bezpieczeństwa.

Czy możemy spodziewać się du
żych zmian po wyborach związ
kowych?
 Obserwując wybory na

szczeblu zakładowym w mniej
szych i  większych organiza
cjach, następuje zmiana działa

czy, bo sporo z  nich odchodzi
na emerytury. Jednak Solidar
ność rozwija się prężnie, przy
chodzą nowi ludzie, nowe po
mysły i wciąż będą realizowane
oczekiwania członków. Być
może jest również potrzeba
zmiany sposobu działania, dla
tego cieszę się, że do Związku
napływa „nowa krew” i  „świe
żość”. Zauważam, że do zarzą
dów organizacji związkowych
coraz częściej wybierani są
młodzi działacze.
Zapewne też „starzy” działa

cze będą kandydować, ponie
waż mogą się spełniać i  praco
wać, a  tutaj nie ma ograniczeń
wiekowych. Jeśli ktoś czuje się
na siłach, chce wspierać zwią
zek i  pracowników, niech kan
dyduje! Niemniej wielu działa
czy szczebla regionalnego
i  krajowego, którzy właśnie
osiągają wiek emerytalny, nie
chce już kandydować. Jest to
sygnał, że zmiany są nieunik
nione i  potrzebne jest nowe
spojrzenie, a  pięcioletnia ka
dencja to sporo czasu na to, że
by działać. Liczę na to, że zmia
ny sprawią, że Solidarność bę
dzie działać jeszcze bardziej
efektywnie.

Dziękuję za rozmowę, red.

musi dać
świadectwo

Stanowisko ws. obrony dobrego
imienia Św. Jana Pawła II

Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność" wyraża oburzenie wobec
brutalnego ataku na osobę Św. Jana Pawła II i wyraża stanowczy
protest przeciwko zorganizowanej akcji szkalowania Jego dobrego
imienia. Uważamy, że jest to element szerszej akcji skierowanej
przeciwko katolikom w Polsce.
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że powstanie NSZZ

„Solidarność", a  w  jej konsekwencji odzyskanie niepodległości,
Polska zawdzięcza wyborowi charyzmatycznego kardynała Karola
Wojtyły na tron papieski, który swoją postawą, działalnością oraz
nauczaniem stworzył ku temu trwałe fundamenty. Potwierdzeniem
Jego prawości jako człowieka silnego w wierze był wnikliwy proces
kanonizacyjny, bez najmniejszych wątpliwości wykazujący Jego
świętość. Tym bardziej trudno zrozumieć dlaczego tej brutalnej
napaści, opartej na wątpliwych podstawach, dopuszczają się osoby
korzystające z  wolności, którą w  ogromnej mierze dzięki Św.
Janowi Pawłowi II wywalczyliśmy. Nie będziemy stać biernie
w  sytuacji, gdy niegodziwcy chcą zdyskredytować wielkiego
Polaka, obalić nasz symbol narodowy.
Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność" stanowczo domaga się

natychmiastowego zaprzestania tej ohydnej napaści oraz
publicznego przeproszenia katolików, których ta agresja boleśnie
dotyka.

24 marca 2023 r. w Lutczy od
była się uroczystość odsłonięcia
tablicy poświęconej konspirato
rom młodzieżowej organizacji
antykomunistycznej „Demokra
tyczna Armia Krajowa”, która
utworzona została w  latach
19491950 na terenie powiatu
strzyżowskiego oraz w  Rudzie
Śląskiej.
Po Mszy Św. w  kościele pw.

Wniebowzięcia NMP w  Lutczy,
uczestnicy przemaszerowali
pod budynek Zespołu Szkół im.
Św. Rodziny w  Lutczy, gdzie
odsłonięto i poświęcono tablicę.
Region Rzeszowski NSZZ

„Solidarność” reprezentowali
Anna Dziadek, przewodnicząca
Oddziału ZR w Strzyżowie oraz
Marian Irzyk, działacz emeryc
kich struktur „S”.

Odsłonięcie tablicy
Demokratycznej AK w Lutczy

Marian Irzyk z odznaczonym Krzyżem Wolności i Solidarności Marianem
Pyrą (po lewej), który zabiegał o upamiętnienie Demokratycznej AK


